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R e k la m a c y e  s a  w o ln e  o d  o p ła ty  p o c z to w e j .
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Na czwarty kwartał 1 8 5 8 ,  od I g o  października do ostatniego grudnia:
na m iejscu ztr. i a
z poczta . , . . . z lr. lei*.

P rzesy łk i  ( f r a n c o ) odbie ra  K a n t o r  G a z e t y '  L w o w s k ie j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr.  347.

P R Z E G L Ą D .

Anglia. —  Fran-M o n a r ch y a  Austryaetca . —  H is z p a n ia .  —  

cya.  —  Belgia.  —  Włochy .  —  Niemce.  —  Rosya i Króles two 
D o ls k ie .  —  Grecya .  —  Azya. — Doniesienia z ostatniej  poczty.  —  
Kronika.

-!<*■$*-

Monarchya Austryacka.
Ilzecz urzędowa.

W i e d e ń ,  27.  września.  Dnia 25.  b. m. wysze d ł  w c. k. na ­
dworne j  i r ządowej  d rukarn i  w Wiedniu  i zos ta ł  rozes łany  XXXIX 
ze szy t  Dziennika ustaw pańs twa.

Z e s z y t  ten za w ie r a :
Nr.  149. Okólnik naczelnej  :.et. !y armii  z 8. wrześn ia  1858 z w y ­

jaśnieniem §. 187  wojskoweg’o kodexu karnego  (D z .  u. p. z roku  
1855  nr .  G5) , względem z b r o d n i  dozercy i  w Pogran iczu woj-  
skowem.

Nr.  150.  Rozporządzen ie  mini steryów spraw w ew nę t rzn ych ,  f inansów 
i sprawiedl iwośc i  z 10go wrześn ia  1858 , względem obro tu  obli- 
gacyi  dos tawy  wojennej i pożyczki  p rzymusowej  , wystawionych  
rycza ł tow o  na poddanych byłego dominium lub w inny sposób 
z dodatkiem „pro  rus l icale . “

Nr .  151.  Cesar skie  rozporządzen ie  z 12. wrześn ia  1858,  ważne we 
wszys tk ich  krajach  koronnych z’ wyjątkiem P o g r a n i c z a  wojsko­
wego , z oznaczeniem unleżytnści  depozy towych  , u stanowionych 
ustawą z 20.  s tycznia 1853,  w nastającej  z. dniem Jgo  l i s topada 
1858 nowej  aus tryaekiej  walucie krajowej.

Nr.  152. Okólnik naczelnej  komendy armii z 14go września  1858,  
względem karania żołnierzy  małoletnich , asen te ro  wanych do br o­
wolnie bez pozwoleuia p rawnego  opiekuna lub też odstawionych 
w podstępny sposób r e k r u t ó w ,  za zbrodn ie  i p rzekroczen ia  wo j ­
sk o w i ,  popełnione w ciągu s łużby wojskowej .

Nr .  153.  Cesar sk i  patent  z 15go września  1858 , względem znie­
sienia i wynagrodzen ia  dziesięciu w Wiclkiem ks ięstwie  S iedmio­
grodzie .

Nr .  154.  Rozporządzenie  mini steryów sp ra w  wew nę t rzn ych  , z e w ­
nę t rznych,  sp rawiedl iwośc i  i f inansów z 22go wrześn ia  1858,  — 
ważne w W ęg rze ch  , Se rbskiem województwie i Teiueskim ba-  
nacie,  w S iedmiogrodz ie ,  Kroacyi  i S ła w o n i i ,  względem woluego 
przewożenia  majątku i pobierania tax wywozowych.

Nr,  155. Rozporządzenie  mini s t eryów sprawiedl iwości  i finansów 
z 22go września 1858,  ważne we wszys tk ich  krajach koronnych 
wyjąwszy Pogranicze  wojskowe , -— z oznaczen iem,  k tó ra  władza 
obowiązana j e s t  w takim r a z i e ,  jeźl i  t rybuna ł  sądowy pie rwszej  
instancyi  na mocy §. 83 regulaminu ju r ysd yk cy i  cywilnej  z 20go 
lis topada 1852 nr.  251 Dz. u. p. i odpowiednych  pa ragrafów 
winych norm ju rysdykcy i  cywilnej  zezwol i  na sp rzedaż  n ie rucho­
mych dóbr  pupilów' i małoletnich , oznajmiać władzy podatkowej  
'l*t t  Podlegający opłacie należytości .

Sprawy krajowe.
(Składki na „ Obóz pud Ncunkirchen. — Uplata należności za (lepozyla.)

BztVO.lV. 2g września.  Na mieszkańców dotkniętych explozyą 
w Moguncyi nadeszły do c. k. Namies tnictwa dalsze składk i  a ob­
wodu  p rzemysk iego,  mianowicie:  Z u rzędów dziekańsk ich:  w Żu-  
ko tynie  1 zl r . ,  w Lu baczowie  4 złr.  1 k r . , w Oleszycach 16 kr . ,  
w Mościskach 6 z ł r . ,  r azem H  zł r .  17 kr .  m k.

W i e d c i l , 27.  września.  Jego cesa rzew.  Mość Arcyksiążę  
L u d w ik  z j echał  23go b, m. o godzinie 8 wieczór  z lschl  do S a lz ­

burga w odwiedziny Jej  Moś i Cesa rzowej  Karol iny Augusty,  i wy­
siadł  w c. k. z imowej  r ezydenoyi ,  gdzie ki lka dni zabawi .

- -  Jego cesa rzew.  Mość Arcyksiążę  J a n  odjechał  dnia 24go 
b. m. z Bozcti na T r y d e n t  do Włoch.

- -  Z obozu pod Ncunk irchcu donoszą : Jego c. k. apos to lska  
Mość kazał  przyjazd  swój  do obozu oznajmić na środę , za ­
częto we wto rek  odbyła się dniówka.  J.  M. Cesa rz  z j echał  już we 
wtorek  wieczór  do obozu , i kazał  ude rzyć  alarm w nocy o godzi ­
nie 2giej.  Pochód oddziałów wojskowych  rozpoczął  się nocną porą 
dla ze tknięcia sio z p rzec iwn ik i em ,  p rzyczem dla zachowania  z w y ­
kłej j ak  podczas wojny ost rożności  , wysadzono  czaty i wysłano  
s t r aże  przednie,  a przed ustawieniem wojsk rozporządz i ł  J  M. Ce ­
sa rz  manewry  dywizyani i ,  k tó re odbędą sic pod Dunkcls lein i W a i t -  
mannssla l tcn.  O godzinie !> wróci ły  wojska,  a Jego c. k. apostol ska  
Mość odjechał  do Laxcnburga.  W e  cz w ar te k  była znów dniówka.

•—■ Cesar sk ie rozporządzenie  z 12. wrześn ia  1858 p r awomocne  
we wszys tk ich  krajach k ^ y n p y e h ,  ", wyjątkiem Pogran icza  w o js k o ­
wego,  k lórem z powodu zaprowadzone j  na dniu Igo l is topada 1858 
aust ryaek ie j  waluty krajowej  , postanawiają się przepisane us tawa  
z 26.  s tycznia 1853 należytości  depozy towe  w walucie aus t ryaekiej .

Po wysłuchaniu Moich mini st rów i Mojej rady p a ńs tw a ,  r o z ­
porządzam względem płacenia przep isanych  patentem z 26.  stycznia 
1853 (n r .  18. dziennika ustaw p oń s t w a j  należytości  depozytowych 
w aus t ryaek iej  walucie k r a j ow e j ,  j ak  n as tę p u je :

1. Jeżel i  uależylnść ma być płacona wed ług  war tości  z ł o ­
żonego p rzedmio tu  i oraz według t rwałośc i  depozytu,  tedy war tość ,  
jeżeli nie jes t  j uż  w walucie aust ryaekiej  wyraźnie  albo odniesie­
niem podana , albo jeźli  oprócz tego w walucie aus tryaekiej  w y r a ­
żona war tość  kurso wa  nie j e s t  normą ,  należy wpoprzód  obl iczyć na 
k ra jową  walutę aus t ryacka .

Jeźl i  zbywa  na podaniu waluty,  tedy w wydanych po dniu 31.  
października 1858 dokumentach,  należy się domyślać waluty aus t ry-  
ackiej.

§.  2. Należytość  według war tości  p rzedmio tu  i według t r w a ­
łości  depozytu,  wynosi  od wartości  każdego reń sk ie go :

a j  od pieniędzy i p recyożów przy  t r wa łośc i  depozytu 
po 1 rok  „ „ „ „ „ ',2 centa

* »
1 '/g n
2 ,,

...........................................  , , .....................................................3 „
Pupilom i kurandom jednak nie będzie wy mi erz on a  na leżytość 

nigdy nad 2 centy.
b )  od papierów,  k tó re  s tanowią p rzedmio t  wymiany,  p o ł o w ę .  

Ułamki,  k tó re  p rzechodzą pół ( 5/ 10)  centa bierze się za cały 
cent. ,  —  ułamki  zaś,  k tó re nie dochodzą  pó ł -cen ta  j ednak wynoszą 
ćwie rć  centa albo w i ę c e j ,  bierze się za pół  c e n t a ,  m n i e j s z e  zaś u łamki 
opuszczają  się.

§. 3. Na leżytość  mająca się płacić tylko według  t rwałośc i  de­
pozy tu  wynos i :

a )  za p rawne  dokumenta ,  p rzy  t rwa łośc i  depozytu 
po 5 lat  „ „ „ » 3 0  centów
nad 5 „ po 10 lat „ „ » 00 „

n JO „ n t 5  „ „ „ « 90  „
” ” . » » ” 20  „ 

o j  za wszys tkie  inne pisma lub dokumenta p rzy  t r w a ł oś c i  depozytu 
P° 3 lat  „ „ ,, „ 12 centów
»ad 5 „ po 10 lat „ „ „ 24 „

v ^0 „ „ 15 „ ,, „ „ 26 „
ii 13 „ „ „ „ 48  „

Do zastosowania  ograniczenia p rzepi sanego  Moim patentem 
z 26go s tyczn ia  1853 , §. 10 pod I, względem wymiaru należytości
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depozy towej  od dokumentów pr aw n y ch  ma s łużyć za normę u r eg u­
lowany Mojem rozporządzen iem z 8go lipca 1858 ( nr.  102 dziennika 
us taw  pańs twa)  wymiar  p rzepi sanych us tawami z 9go lutego i 2go 
s ierpnia 1858 należytości .

§. 4. P rz ep i s y  tego ro zporządzen ia  należy zas tosować  do
wszys tk ich  d e p o z y t ó w ,  k tó re  po 31go paździe rn ika  1858 zos tały  
wydane  z depozy tu  sadowego.

Należytości  de p oz y to w e ,  k tó re  nie były opłacone p rzy  wyda-  
nem przed Igo  l is topada 1 8 58  r o z p o r z ą d z e n i u ,  i dopiero po 3 Igo 
paźdz ie rn ika  1858 zos ta ły  złożone , należy w wymierzonej  kwocie  
obl iczyć na walutę  aus t ry ac ką  i w tej kwocie opłacić.

Laxenb urg ,  12.  wrześn ia  1858,

Hiszpania.
(Program do przyszłych sesyi.)

M a d r y t ,  22.  września .  Mini steryalny p rogram następujące 
obejmuje punkta : Pozostawien ie  istniejącej  konstytucyi ,  p rzedaż  dóbr  
pań s t w a  i gminnych,  układy z papieską stoi icą względem przedaży 
duchownych  dóbr ,  u s t awy  wzg lędem sądów przysięgłych  i względem 
prasy.

(Por t  Villafranca. — T rak ta t  chiński do podpisu podany, -■ Nowiny dworu. — Donie­
sienia » morza czarnego. — Cii za  zmianą sądu przysięgłych.)

L o n d y n , 24.  września .  Zdanie swoje o sprawie  Yillafranca 
objawia H e ra ld  w nas tępujących s ło w a ch :  .Śródziemne morze  nie 
j e s t  p rzecie zamienione w morze  rosyj sk ie ,  Sardynia nie zapisała 
się Carowi ,  a Vil lafranca pozos tanie  niepodległą.  Nic się nie stało,  
j a k  ty lko ,  że Sa rdyn ia  wyna ję ła  rosyjskiemu to w ar z y s t w u ,  nie r o ­
sy j sk iemu rządowi  s t arą ,  p różno  s tojącą szopę na węgle,  i nie bie­
rze  za  to  żadnego czynszu.

—  Ja k  z Bnlmoralu donoszą,  p rzyby ł  tam p. F re de r ik  Bruce 
na dniu 20.  b. m. po południu z depeszami  z Chin.  Wieczorem 
tego  samego dnia wyp raw i ła  Jej  Mość Kró lowa  wielki bal w nowej 
ba lowej  sali.

Gre ck i  poset  Mr. Tr i caupi  bawi od wczora j  z swoją familią 
w stol icy.

T u re ck i  poseł  p rzen iós ł  się do St .  L eon ard s  w pobliżu i la-  
s t ingu,  a Fuad  Basza odjechał  wczora j  na Dover  do Paryża .

—  W  liczbie pas aże ró w ze wschodu ,  k tó rzy  20.  b. m. p rz y ­
byl i  do So n th amp to nu  paropływein „ P e r a “ , znajduje się t akże  kilku 
że g la rzy  z okrę tu  „ C y c i op s“ . Mieli oni czynny udział  w bo mb ard o­
waniu  Dzeddy,  i każd y  z nich ucierpia ł  znacznie na zdrowiu.  Kli­
m a t  morza  cze rwonego  sz kod l iwy  j e s t  ba rdzo zd rowiu  ma j tków,  a 
osobl iwie maszyni s tów.  Pod namiotem; płóciennym na pok ładzie  
o k r ę t u  dos ięgał  t e rm o m e t r  niekiedy 130 stopnia ( w e d łu g  F ahr cn-  
he j t a ) .  Naw et  i noc j e s t  nadzwyczajnie  parna.  Pa lacze musieli  się 
p raw ie  całkiem ro zodz iewać ,  a jednak długo p r zy  ogniu wyt rzy ma ć  
nie mogli ,  i w minucie potem zlani  ulegali  znużeniu.  Za uajnmiej-  
szem otarciem się złazi ła skór a  z ciała,  a spieka od ognia podw a­
ja ł a  j e sz c ze  ich boleść.  Jeden  z palaczy na okręc ie  „C ye i op s“ , który 
po w róc i ł  t e raz  okrę tem „ P e r a “ , zapadł  mimo wieku młodego na 
nieu lecżoną już  podobno chorobę  piersiową.  Upewnia ją  powszechnie ,  
że  bom bardowanie  Dżeddy  byłoby  nierównie s t r asznie jsze,  gdyby nie 
b r a k  po trzebne j  amunicyi ,  o k tó rą niepodobna było wcześn ie  się 
postarać.  Lec z  i tak dopię to zamia ru ,  i znaglono władze tu reck ie  
do osądzenia  i s t r acenia  morderców.  O krę t  „Cy lcop s11 nie mógł 
podpłynąć pod same miasto,  lecz s t r za ły  jego były celne i zabójcze .

Morze cze rw on e  g r u n to w an o  t a k  miedzy Suezem i Dżeddą,  
j a k  niemniej  u wy b rz eż y  i na dalszych głębinach.  Dno morsk ie  
s p r zy ja  wszędzie  położeniu d ru ta te legraf icznego.  Głębokość  morza 
wynosi ła  miejscami 11 00  do 13 00  węz łów.  „C y c l o p s“ zabawi  3 mie­
s iące pod Suezem,  a nas tępnie zajmie się zgłębianiem mor za  między 
Dżeddą i Aden.

L o r d  Campbel l  zapowiedz ia ł  na j ednem z ostatnich posiedzeń 
i z b y  wyższej  zaproponowanie  na sesyi  p rzysz łej  bilu dążącego do 
g r un tow ne j  zmiany angielskiego sądu  przys ięgłych.  Jak  wiadomo,  
po t r ze ba  t e ra z  koniecznie  j ednozgodnośc i  dwunas tu  p rzysięgłych,  by 
w y r o k  był  ważny ,  lecz wed łu g  wniosku  CampbelFa  możnaby po­
p r ze s ta ć  na większości  g ło só w  przysięg łych  ( j ak  się to dzieje we 
F ran cy i ) .  „Fore ign  Affairs Com i t t ee“ w Sheffield p r zes ła ł  pismo 
lo rdowi  Campbell ,  w k tórem pro tes tu je  u roczyśc ie  p rze c iw z a g r o ­
żonemu n ow at o r s tw u ,  i względem zasady jednozgodności  sądowego  
w y r o k u  p rzys ięg łych  odwołu je  się do zdania p ra w n ik ó w  najbie-  
g łe jszych.

Francya.
(C esarz  do Chalons . — Książę Małacliowy. — Pow ró t  floty z Adryalyltu. — Fuad Ka­
sza powrócił.  — Książę Napoleon w Biarr itz . — Spraw a czernogórska.  — Książę 
Ghika.  f .  — Wiadomości b ieżące . — U praw a tytoniu.  — Nowy port. — Kurs ren ty—  
Kolonizacya.  — Wydatki zak ładów  dobroczynnośc i w Paryżu.  — Składka  na wywoła­
nych katolików ze  Szwecyi. — Stan obecny, — Bewizya katas tru .  -  Szczegóły * trak ­

tatu z Chinami. — Zaburzenia w  Maroku. — Doniesienia z Maroku i z  Anamu.j

I * a r y » ,  24.  wrześn ia .  Ce sa rz  wróc i  do s tol icy dnia 28go 
b.  m. Ks iążę Małakowy p rzy jedzic  tu  dnia 29.  b. tn. i odprowadzi  
C es a rz a  do Cha lonu,  Marsza łek  zos tan ie  podczas  poby tu  Cesarza  
w  obozie,  i dopie ro dnia 11.  paźdz ie rn ika  odjedzie z powro tem.  
Ś lub jego nas tąpić ma 12go albo 13go p. m.

—  Ce sa rz  ro zk a za ł  p rzysp ieszać r obo ty  w tej części  ogrodu 
Tu i ł e ry ńw ,  k tó re  p rzeznaczono  dla cesarskiej  familii,  T e  robo ty  mają 
być ukończone  w ciągu miesiąca października.

—  Oczekiwane p rzybycie  kon t radmi ra ła  Ju r ien de la G ra r i e r e  
zapowiedz iane j e s t  urzedownie .  F rancusk i  r ząd zos tawi  w Raguzie  
ty lko aw iz ow y paros ta t ek ,  Właśnie  uzbrajają  w Toulon ie  pa r os ta t ek  
„L e  F l am be au “ p rzeznac zon y  zająć to s t anowisko .

— Fuad Basza wróc i ł  temi dniami z L o ndy nu  do Pa r yża .
— Nagły  odjazd księcia Napoleona do Bi a r r i t z  dał  powód 

rozs z e r zy ć  na g ie łdzie pogłoskę,  że Cesarz zasłabł .  W k r ó tc e  pok a­
zała się n i ep raw d a :  ksi ążę  ju t ro  spodz iewany z po w ro t em  je źdz i ł  
do Cesarza  ty lko na ko n f e r en c ję  względem swych p lanów odno ­
szących  się j edynie  do Algieru.

W Chalonie zapowiedz iane j e s t  p rzybycie Cesa rza  na dz>eń 
30go b. m.

Cz er no g ór sk a  sp raw ę  zaniechano t e raz,  i t ak mało z w r ac a  na 
siebie uwagi ,  że s t a t ek „Algesiras® na w yb rz eż u  Albanii  o t r zym ał  
ro zka z  do powro tu .

P rz edw cz ora j  odśpiewano w kościele u Misyonarzy  u roczys te  
T e  Deum, pod z iękować  Bogu za szczęś l iwe zawarc ie  t r ak ta tu  z Chi­
nami.

Dnia 21.  b. m. w y d ar zy ł  się na polach el izejskich bardzo  
smutny w ypa de k :  KsiążęGhika,  jadąc na polach el izejskich,  konie mu się 
spłoszyły ,  —  wypadł  z powozu t a k  nieszczęśl iwie ,  Ze wc dwie godzin 
umarł .  F urm an  spadł  t akże  i ciężko jest  ranny.  Książę  uma r ł  o 8. 
godzinie wieczór  w domu jednego  ap teka rza ,  dokąd go zaniesiono.  
Czaszkę  miał  roz t r za ska ną ,  i ani na chwilę n ieodzyskał  p r zy to m n o ­
ści.  Śmie rć  księcia Ghiki  wielkie między j ego rodakami  zrobi ł a  w r a ­
żenie.  Książę był jeden z kandyda tów do godności  hospodara  W o ­
łoszczyzny.

—  Rada j eneralua  Renu niższego oświadczyła się za tern, by 
rząd p rzyzwol i ł  na rozsze rzen ie  p rzes tr zeni  wyznaczone j  w de pa r ­
tamencie pod uprawę  liści ty ton iowych.  Roku  1853 uprawia ło  t y ­
toń 6920  właściciel i  g ru n to wy ch ,  a t e raz j e s t  ich 11.033.  Roku 
1853 było 1772 he k t a r ó w  zasadzonych  tytoniem,  tego roku  4189 .  
Liści  ty ton iowych  p rzyda tnyc h  do wyw ozu  znacznie ubyło.

—  Z r ozk azu  Cesa rza  rozpoczę te  być mają n iezwłoczn ie  prace 
około p r zy lądka  Breton,  gdzie wybudowany będzie por t  ku ochronie 
o kr ę tó w  przed burzą.  P ra ce  to ukończone być mają w przeciągu 
dwóch  lal.

Litogr .  Jtorenp. austr ,  piszą z P a r y ż a :  Nie wielka nadzieja,  
by kurs  r en ty  znacznie się podniósł ,  i zapewne  t e razuie jszy j u ż  się 
ut rwal i .  P rocen ta  od bonów ska rbow ych  zniżone być mają wkró tce  
0 _ % % » _8'ńyż go towizny  j e s t  podostalkieni .  Od czasu zaprzeczenia 
wieści ,  jakoby rząd zamyślał  o zapr owadzen iu  w Algierze systemu 
handlu wolnego,  uspokoil i  się protekcyon iśc i  zupełnie.  Odtąd też 
powzię to i dla uła twienia kolonizacyi  plan całkiem nowy,  a to za 
pomocą wycho dź twa  dobrowolnego.  P rz j ' s z łym kolonis tom p r z y ­
znane być mają znaczne korzyśc i ,  i tym sposobem chciano uchyl ić 
wsze lkie za rzu ty  p rzec iw niedogodności  n ie t rwałego osiedlenia w t a m ­
tych s t ronach.

— Zwycz a jne  i nadzwyczajne wydatki  zak ładu  j a łmużn iczego  
w Paryżu  wynosi ły  według  dziennika „Rcvue muuicipale“ 21 ,6 19 .11 0  
f ranków.  P rz ych od y  tego in s t y t u t u -w y n os zą  zaledwie 13 ,319.580 fr., 
co daje niedoboru 8 , 227  530  fr., k tóre miasto Pa ry ż  pokryć ma 
6 mil ionami 98 5 . 54 7  fr.  zwycza jnej  i 1 mil ionem 241 .983  fr. nad­
zwycza jnej  subwencyi .  Sub skr yb cy a  o tworzona  w „Unive r s“ na k o ­
rzyść  ka to l ików wygnanych  z Szwecy i  wynosi  ju ż  38 .500 franków' .

Pomimo że wiciu dyplomatów wyjechało z Paryża ,  przecież  
nie ustają wymiany depesz między naszym gabinetem a zagranicznemi  
kancelaryami .  Od niejakiego czasu objawia się w konferencyi  ze 
wszech s t ro n  duch pojednania i przyjaźni ,  co j e s t  najpożądańszą 
rękojmią u t rzymauia  pokoju.

—  Jenera lua  rada Orleanu wyraz i ł a  życzenie,  p rzedsięwz iąć  
r ewizy ę  ka t as t ru  dla p r zywró cen ia  sprawiedl iwego podziału g r u n to ­
wego podatku .

Co do sp raw y  zamordowauego  w Chinach księdza Chapdelaiue 
zas t r zeżono ,  że kara ,  k tó rą wymierzono  na urzędnika że byl  winien tej 
zbrodni ,  zos tanie ogłoszoną w całych Chinach,  Po podpisaniu t r a k ­
t atu zażąda ł  baron Gros  uwolnienia wszys tk ich uwięz ionych chrz e -  
śc i an;  chińscy pełnomocnicy  p rzyrzekl i  r zeczywiście  uczynić zadość 
temu żądaniu.

S zw ajc a ro w ie  w Kantonie oddali  się pod opiekę f r ancuską a 
w dodatkowym akcie do t r ak ta tu  z dnia 27.  cze r wca  miał  baron 
Gros  wyjednać t akże  i dla nich wynagrodzenia.

—  W  Maroku mają być zaburzen ia  r zeczywiście  wielkie,  a 
j ednak i to wymaga j e szc ze  potwie rdzenia .  W  Maroku j e s t  już  od 
dawna  nieporozumienie między s t ronn ic twem s ta rego Cesa rza  a s t r o n ­
nic twem fanatyków.  Cesarz pragn ie  pokoju a fanatycy chcą świętej  
wojny i opadli nas tępcę t ronu.  Niepokoje na g ran icy  Algie ru dały 
powód do pogłosek o n iepokojących zaburzen iach  w głębi  kraju.  
F ran cya  zachow yw ała  się dotąd w obec niespokojnych z wielbieni 
u mi a r ko wa nie m ;  uwzględnia p rzy tem także  i p r o tekcyę ,  k tóre j  An­
glia n icodmawia pańs twu  Marokańskiemu.

Baron Gros  nie wróc i  do Francyi ,  póki  pek ińskiemu dworowi  
nie wręczy  ratył ikacyi  t r ak ta tu  z dnia 27.  czerwca .  Ja k  s łychać,  
odjeżdża p. Bc l l ecour  z tym aktem do Chin l ądową pocz tą  już  dnia 
3. października .

W e dłu g  na jnowszych  wiadomości  został a  już  za ła twioną sp ra ­
wa z Wenezue lą .  Były p rezyden t  r epubliki  Monagas oświadczy ł  r z ą ­
dowi swej  ojczyzny,  że ż swą  familią udać się chce do Francyi  
na zawsze .
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N a j n o w s z e  w ia d om o ś c i  z  I ndy i  do n o szą ,  ż e  j e d e n  z sy n d w  

k r ó l a  C a m b o d ż y  p r z e s z e d ł  na k a to l i c k a  w ia r ę .  C a m b o d ż a  z T o n k i n -  
g i em,  Koc h in ch i ną  i j e s z c z e  innemi  k r a j ami  na l eży ,  j a k  w iad om o ,  
do c e s a r s t w a  Anam.

Amerykańsk ie  towarz ys two  okrę towej  żeglugi z Kal i forni i  po ­
dejmuje się t r ans por tów  także  i do Japonii .

Belgia
( U r o c z y s t o ś c i  wrześniowe.)

B r u x e l a ,  23.  września .  Huk dział  oznajmił  dziś  rauo mie ­
s zkańc om Bruxel i  począ tek  w r ze śn io w yc h  uroczy s t o śc i .  Przed p o ł u ­
dniem odprawiano ża łobne  nabożeńs two  za duszę  wojowników'  po le ­
g ł yc h  za wo lność  w 1 83 0  roku.  W ie c z ó r  będzi e  wolne  przeds ta ­
wien i e  w tea trze ,  a później  w ieczorna  pobudka wo j sk o w a  z poc ho­
dniami.

W łochy.
| (N agrody w  akadem ii sztu k  p ięknych. — Układy rządu bad eń sk iego ?.e s to licą

a p osto lsk ą .)
F l o r e n c y a ,  21.  września.  P rz edw cz ora j  rozdawa no  na­

g r ody  wy znaczone  od tutejszej  akademii  sz luk pięknych,  i co 6ię 
co t r zy  laty powta rza .  Ubiegali  się o nie młodzi  malarze ,  r yso w ­
nicy,  r zeźb ia rze ,  a rchi tekci  i muzycy.  Gremium akademiczne ozna­
czało p rzedmiot  do opracowania,  a o nagrodę wolno dobijać się 
k a ż d e m u ;  wynagrodzen ie  było pieniężne,  i wynosi ło za obrazy do 
10 .000 l i rów.  Uroczystośc i  tej p rzewodniczy ł  jak zwyk le  p rezyden t  
mi n i s t rów jako  komisarz  monarchy ,  a oprócz innych zna jdował  się 
na tern zgromadzeniu  i mini ster  sp raw zagran icznych w zas tępstwie 
mini st ra  oświecenia publicznego.  Posiedzenie zagai ł  p rze mow a znany 
uczony Cosei ,  poczem miał p rzemowę t a kże  i p r ez yden t  mini st rów,  
k tóry  premia własnoręcznie rozdawał .

R z y m ,  17. września.  Jego Emin. kardyna ł  Reisach niemogąc po­
godzić żadań hadeńskiego rządu z ustępstwami świętej  stol icy Aposto l­
skiej  co do spornych  j e szcze  kweslyi ,  p rze rwa ł  dalsze negocyacye,  
a k a r d y na ł - s ek r e t a rz  pańs twa  Antonelli  p rzes ia ł  ul t imatum pe łno­
mocnemu mini st rowi  nadzwyczajnemu,  ba ronowi  l l e rkheim.  W y d a ­
rzy ło  się to jak s łychać przed dwoma dniami.  Zdaje się, że pan 
mini ster  i dodany mu radźca  najwyższego  sadu nadwornego ,  Ross-  
h i r t , nie chcą przyjąć na siebie odpowiedzia lności  za podpisanie 
ugody,  i że p rze to  na len wypadek albo nie mają wcale żadnego 
upoważnienia ,  lub ściśle ograniczone.  S tanowcze j  odpowiedzi  spo­
dziewać się wiec tylko z Kar ls ruhe.

Niemce.
(Sprawy zgromadzenia związkowego. — Z. romadzenie architektów.)

—  Dziennikowi  Z c i t  donoszą z F ra n kf ur tu  z 22.  b. m., że 
z j ednoczone wydzia ły ukończyły już  konfereneye swe z postem duń ­
skim,  i spisały p ro tokola rn ie  t ak ustne,  j a k  i pisemne jego oświad­
czenia.  W e dł ug  przyję tego t rybu oddany być ma ten dokument  do­
ty ch cz aso wem u referentowi ,  baronowi  Sc hrenk ,  do poprzcdniczego 
sprawdzen ia  i ułożenia za rysu propozycyi .  Na jej  też zasadzie od­
będą się wkró tce  obrady wydziału względem s tanowiska ,  j akie z a ­
jąc ma w obec oświadczenia r ządu duńskiego.  Kwestya ,  k tó rą  te­
r az  p rzedłożono  do rozs t r zygnięc ia ,  odnosi  się do uchwały z 20go 
maja,  i tak j e s t  w ł a ś c i w i e  z e s t a w i o n a :  C z y  t eż  o s t a t n i e  o ś w i a d c z e ­
nie duńskie o d p o w i a d a  w y m a g a n i o m  u c h w a ł y  r z e c z o n e j ,  lub p r z e ­
c i wn ie ?  Spodz iewać  się, ż e  zgromadzen ie  zw ią zko w e  kwes tyę  tę 
rozs t r zygn ie  w j a ku a jk ró l szym czasie.  Niezadługo t eż ponowiona 
będ/.ic komisya wykonawcza ,  k tó r ą  mianowano 18. lutego.  W e dł u g  
art .  2. rozporządzenia  r zeczonego z 3. s ierpnia 1820  nastąpić ma 
po upływie każdych sześciu miesięcy ponowienie,  p rzy  czem dwóch 
dawniej szych członków ustępuje.  P ie rw szy  termin pół roczny  up ły­
nął  tego miesiąca,  a w ciągu tego czasu u rzędowały jako cz ło n k o­
w ie :  Aust rya,  P rnsy ,  Bawarya ,  Saxonia ,  Wi r t emb crg ,  a j ako  z a ­
s t ępcy  Hanow er  i Baden.

, 23.  w rześnia.  Dziś rozpoczęło  sic zg ro ma ­
dzenie niemieckich a rch i t ek tów,  i t rwać  będzie t r zy  dni. Członkom 
tego zgromadzenia  o twa r tą  j e s t  „W i l he lm a11 i wiła nas tępcy t ronu 
do oglądania,

Rosya i Królestwo Polskie.
(Przyjazd Cesarza. — Nowiny dw oru .)

W  a r s z a w a ,  24go września.  Gazeta  marszawinka  p i s z e : 
W c z o r a j  o godzinie l e j  Naj jaśniejszy Pan raczy ł  p rzybyć  do W a r ­
sza wy  i stanąć w pałacu Belw ederskim.  P 0 przybyc iu  do pałacu 
Be łwederskiego ,  Naj j aśniejszy Pan raczył  odbyć przegląd war ty  ho­
norowej  pułku kur l andzkiego le jb -ułanów Imienia Jego ce sa r sko-  
kr<"ewsk ie j  Mości.

°  godzinie 2ej Jego cesa r sk o- k r ó le ws ka  Mość wyjechał  z Be l­
w e d e r u d l a odwiedzenia  Jego królewskiej  Wysokości  księcia Karola  
bawarsk iego,  zk?( | H,krót t .e ,,„wróc i ł  do pałacu Be łwedersk iego.

Około godainy 3 ej Jego  ces.  król .  Mość w tow ar z ys tw ie  JO. 
księcia G o ic z a k o Wn  ̂ namies tnika k róles twa ,  udał  się do Sobo ru  p r a ­
wosławnego  S.  T r ó j Cy pri6y ulicy Długiej ,  p rzyjmowany okrzykami  
radośc i  p rzez  l icznie z e b r a n y c h  dla powitania Monarchy mieszkań­
ców.  U wejścia do Soboru  oczekiwal i  na Naj j aśniejszego Pa na :  
Najp rzewielebn ie j szy  Arscn iusz  Arcybi skup W a rs za w s k i  i Now nge-  
o rg iewski ,  wraz  z duchowieństwem,  wysocy dygn i t a rze wojskowi  i 
cywilni ,  o raz  znakomit si  urzędnicy.  Po ucałowaniu Krz yża  Sgo,  
p rzyjęciu b łogos ławieństwa  wodą święconą,  Naj jaśniejszy Pan,  p o ­

witany przez Najprzewielebnie jszego Arcybiskupa s tosowną  p rzemową,  
udał  się w głąb kościoła,  k t ó r y  opuści ł  od prawadzony  do podwoi  
Sobo ru  pr/.ez duchowieństwo ,  p 0 wysłuchaniu nabożeńs twa  na in- 
t encyę Naj jaśniejszego Pana î  całej  Naj jaśniejszej  Rodziny o d p r aw io ­
nego,  po uca łowaniu Krzyża i ob razu  Maiki  Najświętszej .

Ż Soboru  Najjaśniejszy Pan ,  wi tany ciągłemi okrzykami ,  udał  
się do^ kościoła arch ikated ralnego  i me tropol i ta lnego Sgo Jana,  p rzy  
ulicy S to  Jańsk iej .  P ie rwszy to r az  S ta r a  K a te dr a  oglądała w swych  
inurach Naj ł askawiej  Panującego Nam Monarchę.  Kośc ioł  zapełnial i  
wysocy dygni ta rze ,  mini st rowie,  cz łonkowie r ady  adminis t racyjne j ,  
członkowie senatu,  u rzędnicy wszelkich władz  i s topni ,  o raz  liczni  
obywatele .  P rzed katedrą  cisnął  się lud,  k tó ry  ulicę gęs tą  masa 
zapełniał  aż po ry nek  S tarego  Miasta,  głośnym a r adośuym o k r z y ­
kiem przyjmując  zbl iżającego się do w ró t  Świątyni  Monarchę.  
W  progach Ka tedry  najdostojniejszy imx, F i ja łkowski  a rcybi skup  
W ar sza ws k i  i metropol i ta ,  w asystencyi  dwóch biskupów Marsz ew-  
sIdego i Baranowskiego ,  p rzy jmował  Naj j aśniejszego Pana,  otoczony 
kapi tułą  i a systowany  p rzez  liczne duchowieństwo,  k tó re od po­
dwoi aż do stóp wielkiego o ł t a rza twor zy ło  szpaler .  Dostojny Ar- 
cypns terz  s tosowną  p rzem ow ą wi tał  Naj j aśniejszego Pana i p r z e p r o ­
wadzi ł  aż do o ł ta rza ,  p rzy  k tó rym odbyto nabożeńs two  odpowiednie.

Po .nabożeństwie i odśpiewaniu hymnu,  dostojny Arcypaste rz  
w tymże  co poprzednio porządku  odp rowa dz i ł  Naj jaśniejszego Pana 
do wrót  świątyni ,  gdzie znów ponowiły się okrzyk i ,  t rwa ją ce  j e szcze ,  
gdy już  powóz znikł  z  oezu na placu Ziarnkowym.

Najjaśniejszy Pan,  po odwiedzeniu JO. księżnej  Go rczakow ,  
namies tn ikuwej  k róles twa ,  r aczył  powróc ić  do Be lwederu .  Po obie- 
dzie danym w pałacu Be lwedersk im,  na k tórym znajdowal i  się wszyscy 
zagraniczni  goście,  przybyli  do W a r s z a w y  dla powitania Naj j aśniej ­
szego Pana,  Naj jaśniejszy Pan około godziny  8ej  r aczy ł  udać się do 
t eat ru,  w k tó rym przedstawiono balet  A sm odea .

Miasto cale z powodu  radosnego p rzyjazdu Na j ł a skawszego  Mo­
narchy,  było rzęsiśc ie  i lnminowanem.

P e t e r s b u r g ; ,  23.  września.  Dnia 9.  października  odpłynie 
Wielki  książę Konstan ty  z Kieł do Wło ch .

Grecya.
(Ograniczenie w wyborze deputowanych. — Odjazd p. Ulondel.)

A t e n y ,  11. września.  Dziennikowi A ugsburg  er AUgemeine  
Z c i tu n g  p iszą :  Grecki  r ząd wyd a ł  do N om arc hó w  kraju  okolnik,  
w k tó rym na to z w r ac a  uwagę,  że depu towanych niemożna odtąd 
wybie rać  na bur mis t r zów  większych  lub mniejszych miast.  N iepodo­
bna,  mówi okolnik,  być sześć  miesięcy depu towanym w stol icy i 
pełnić równocześnie  obowiązki  burmis t r za p rowincyona lnego  miasta.  
Rozporządzenie  to przyjęto wszędzie jaknaj lepiej .

—  Paros ta tk iem z Konstan tynopola p rzyb y ł  tu wczora j  do tyc h­
cz as ow y belgijski  peluomocnik,  zawie rzy tc ln iony  równocześnie  p rz y  
dworz e  w Atenach i Konstan tynopo lu ,  oddać swe pismo odwołujące ,  
a potem udać się w podróż do Ameryki ,  dokąd wysyła  go rzą d  bel ­
gijski .  T ur e ck i  rząd p rzesia ł  przed rokicin p. Blondel  paszpor ta ,  
gdyż  zanadto był  zawikłariy w sprawę. Ks ięs tw  N ad d u n a j s k i c h ; od 
tego zatem czasu mieszkał  w Atenach.

A z y a.
(KorespoHtUncyo z Kantonu.)

Dziennik T im e s  ogłasza nas tępujący list angielskiego ol icera 
z K an io n u :  Każdy tu pyta,  j ak  długo j e szcze  pot rwa  ten stan,  i 
j ak długo zdołamy wyt rzymać ,  dając się dzies i ątkować sk rytobó jcom.  
W samych osta tnich pięciu dniach ( l i s t  j e s t  bez da ty )  utraci l iśmy 
podstępem naszych bojaźl iwych a okru tn ych  p r zec iwników 23 ludzi.  
Jednego  dnia znikło dwóch Europ e j cz yk ów ,  pan z sługą swoim 
w jednem z zachodn ich przedmieść.  Nas tępu jącego  dnia uszedłem 
sam cudem prawie  z życiem. Właśnie  byłem za t rudn iony  p rzy  
burzeniu k i lku domów’ w ciasnej ul iczce,  z k tó ry ch  na nasze wo j ­
ska s t r ze lano,  gdy nagle a ukryc ia  padło na nas ki lka s t r za łó w .  
Jeden z moich ludzi  został  raniony,  ale zaledwie spost rzegl i ,  że za ­
bieramy się ude rz yć  na nieb, umknęli  jak zawsze  w ciasne p o dw ó ­
rza i uboczne uliczki ,  zkąd w kr ó t ce  zniknęli  nam z oczu i nie 
można icłi było odkryć.  Po południu spali l iśmy tę ul iczkę i zna ­
leźli dwa świeżo wykopane  groby,  k tóre  zapew ne  dla nas były p r ze ­
znaczone.  Chińczycy bowiem zakopują  nas zw y kł e  na miejscu na 
k tó rem nas mordują ,  wprzód jednak  dla zapewnienia sobie pog łów-  
nego,  ucinają g łowy.  lYzeil ki lkoma dopie ro dniami padło naszych 
sk ry tobó jczym sposobem 9 ludzi z pat rolu składającego się z 14 
żołnierzy,  a wczoraj  w nocy padło znow u ofiarą tycii skry tobó jców 
8 żo łn ierzy .  O ukaraniu tych mo rd erc ów  ani myślić,  gdyż napadają 
na nas wtedy  ty lko,  gdy są pewni,  że mogą ujść bezpiecznie.  Tem i  
dniami o mało nicwyleciałem w po w ie t rz e ;  podłożyli  pod moją Ve-  
randą minę,  a żc ocaleni  j e s te śmy zaw dzięczamy nie dobrej  ich woli  
ale ich n iezręcznośc i  i z ł emu gatunkowi prochu. /  tych ma łych  
p rzygódek  można powziąć wyobrażenie,  jak miły nam tu  pobyt .  
Z wielką tylko os t rożnośc ią  możemy wydalać się z naszych kwate r ,  
gdyż nagroda 300  t a l a rów nałożona na każde z naszych g łów  jes t  
wielką dla sk ry tob ó jc ów  ponętą.

Doniesienia z ostatniej poczty.
W l e d y o l a n ,  24.  września.  Hrab ia  Nicuw erk erk e ,  j en e ra lny  

dyr ek to r  f rancusk ich  muzeów,  i margrabia  Breme ,  piemoncki  sena­
t or  i p i e rwszy  mis t rz  ceremonii  przybyl i  do naszego miasta.



Hit z

26go września.  Księżniczka Matylda odjecha ła
wczora j  po d w u d n i o w y m  pobycie do Medyolanu,  zachowując  p rzez
cały czas najściślejsze incognito  pod imieniem : h rabina  St .  Grat ien.

P a r y ż ,  25go  września.  Do Algieru odszed ł rozkaz ,  ażeby 
zamknięto a lg ier ską d rukarnię państwa i zawieszono M onitora  a l­
g ie r s k ie g o .  Rozkaz ten wydany zos ta ł  ze wzg lędu  na zniesienie 
do tychcz aso weg o  j eneralnego  gubern a t o r s twa .  —  Roz sze rzo na  na 
g ie łdzie pogłoska,  j a ko by  Cesa r zo wi  w y d ar zy ł  się p rzypadek  pod­
czas  przejazdki  w Bia r r i t z ,  i ze miał zas łabnąć z tego,  okazała  się
bezzasadną.

P a r y ż ,  27go  września.  Dzis iej szy M onitor  don os i :  Książę  
Napoleon odjecha ł  26.  b. m, zrana  do W a r s z a w y ,  dokąd wys ła ł  go 
Cesarz dla obecności  Cesarza  rosyj skiego  w tern mieście.

(Depesza  ber l ińska donosi ,  Ze książę p rzybędz ie  w poniedzia­
ł ek  wieczór  do Berl ina pod imieniem : hrabia Meudcn,  i tego samego 
j e sz c ze  wieczora  uda się w dalszą podróż . )

T u r y n ,  23. września.  Korespotulencya dziennika P a e s e  w y ­
mienia pomiędzy uwiez ionymi w Neapolu księcia P rolo ,  Kamila Ca-  
raccioli ,  poetę Niko la  Sole i dwóch  dzienn ikarzy.

T u r y n ,  26.  września.  Książę Aumale bawił  ki lka dni w T u ­
ryn ie  z swoim synem,  a dziś odjechał  do Palermo.  —  Dzienniki  
pi emonckie  p rzynoszą  nowe pogłoski  o spiskach w N ea p o lu ;  mnie ­
mana konsp iracya ma być sz e ro ko  rozga łęz iona i rozciąga się aż 
do Marsyl i i .  Papiery znalezione p rzy  t rupie  wy rzuconym na b r zeg  
miały wyjaśnić policyi całą ta jemnicę.

a r s  l w o w s k i .

Dnia 28, września .

mon.
u

konw.Dukat  h o l e n d e r s k i ........................
Dukat  c e s a r s k i .................................
Półimperya! z l .  rosyjski  . . . .
R ubel  s r e b rn y  r o s y j s k i ................... ....  . „ „
T a l a r  p r u s k i ...............................................  „ „
Polski  k u ra n t  i p ięciozłotówka . . . « „
Galicyj. l is ty  zas taw ne  za  100 z łr .  j ,
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > fononów 
% 5  Pożyczka  n a r o d o w a ......................... J '

gotówką |  towarem
zlr . k r . f 'złr. | k r .

4 38 4 41
4 40 4 43
8 3 8 8
1 33 1 34
1 29 1 3 0 %
1 8 1 9

80 — 80 24
81 45 82 20
82 48 83 30

złr .

Kurs listów zastawnych w gal. stau. Instytucie kredytowym
Dnia 28, w rześn ia .

Insty tu t  kupi! prócz  kuponów 100  p o ......................................
„ p rzed a l  „  „ 100  p o ..................................................
„  d aw ał  „ „ za  1 0 0 .................................................   .
„ ż ąda ł  „ „ za  1 0 0 .......................................................

W a r to ść  kupona od 100 z l r ..........................................................

kr.

80
80

48
18

58

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 27. w rześn ia  o p ie rw sze j  godzinie  po południu.

Pożyczka narodowa 5%  8 3 % ~ 8 3 % .  Pożyczka  z r .  1851 S. li. h"/a 91 — 
9 1 %  — l.oml). wen. pożyczki z 5%  04 - 95. — Obligacye długu p aństw a  6 % 
8 2 % ~ S 2 7/ 9 , d e ( . 4 % %  7 3 % ~ 7 S % ,  det.  4%  6 6 %  - 6 6 % , detto 3%  5 0 % - 5 0 % .  
delto  2 % %  4 l % ~ 4 1 % ,  dctlo 1% 1 6 % — 16% . Oblig. Glogn. z wypła tą  5% 
97  _  — 'D e ł to  Oedenburgs .  z w ypia łą  5%  96 — — — . Detto P e sz t .  4% 
99   ____— Delto Medyol.  4%  95 —  — — O bligac je  indeinn. n iższ.  aus lr .

91  _  92  detto w ęg ie r .  8 2 % —82 % ,  detto galic .  8 1 %  — 8 2 % , detto sied- 
miogr.  8 1 % - 8 1 % ,  detto innych kra jów  koron. 8 5 %  8 6 % . Oblig. bank. 2 % %
6 5 - 6 5 % .  Pożyczka lofer .  z r. 1834 308 — 310 .— Detto z roku 1839 132%  — 
1 3 2 %  Detto z r .  1854 109%  —1 0 9 % .  — Renty Como 1 6 %  — Ui%.

Galic .  l is t.  z a s ta w n e  78 - 7 9 .  — Póln.  Oblig. P r io r .  5%  88  — 8 8 % . 
Glognickie 5%  8 5 % -  8 6 .— Obligacye Dun. żegl. par.  5%  8 7 % ~ 8 8 .  -  Oblig. 
L loydy (w  s re b r z e )  5%  87 ■— 8 7 % •  3%  Pr io r ,  obi. tow. rząd .  kolei Żelazn, po 
S00 frank ,  za sz t .  1 1 0 - 1 1 1 ,  — Akoyi bank. narodowego 949 — 951. Akcye 
c. k. up rzyw . tow arzyst .  k red .  251 — 2 5 1 %  Akcye n iż.  a u s l r .  tow. eskoinp. 
1 1 7% , .  1 1 7% . — Detto Budzyńsko-Ł incko-Gm undzkie j  kol. 8 6  — 8 6 7 2 ' Detto 
póln. kolei 176%  — 176%  Detto tow. kol. żel.  za 600 frank. 2 6 8 % —268% .
Detto  kolei ces .  E liz .  po 200 z lr .  z w pla ta  30 %  1 0 0 % — 1 0 0 % . Delto  P o łu d . -  
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 9 2 %  — 9 2 %  Detto c isańakiej kolei 
żel.  1 0 0 % — 1 0 0 %  — Detto L om b.-w en .  kol. żel .  2 5 3 %  — 254. Detto Cesarza  
F ra n c  Józ.  wschód, kol. żel. 2 0 0 %  — 201. Detto  losy Iryes t.  112%  — 113- 
Detto tow. żegl.  pa row ej 522 -  524. Detto  13. w ydania  102%  — 103. Detto 
L loyda  345 — 350. Pesz t ,  mostu łańcuch .  60 — 61. Akcye młyna parowego 
w ićd.  80 — 82. — Detto P rc s s b . -T y rn a w sk ie j  1. wydania  18— 19. — Detlo  2. 
w ydania  28 — 29. E sterhazego  losy 40 z ł r .  7 8 % — 79. — W in d isch g ra łza  losy 
2 6 % — 27. — W aldste ina  losy 2 6 % —27. — Keglevicha losy 1 5 % — 15% . r "
Salm a losy 4 3 % —4 3 % .  St .  Genois 3 8 % - 3 8 % ,  Palffego losy 3 7 % -  38 — 
rego  39 — 3 9 %

Ks.
Cla-

Amsterdam 2 m. 8 4 % .  Augsburg  Uso 102% . — Bukareszl  31 T  272 — 
Konstantynopol 31 T .  485. — Frankfurt  3  m. 101%  1 _  ['lamburg 2 m 
7 4 % .  — Liw urna  2 m, 101 — Londyn 3 m. 9  58. -  Medyolan 2 m.
1017 —  Pa ry ż  2 m. 118% . — Cesarskich  ważnych dukatów agio 58/

eons’dor 8 - 8  1 , Angielskie  Sover. \Detto koron. 13 39 
m p ery a ł  ftos.  8  10

40. Aapoleo 
— 11, S reb ro  — .

Londyn 3 m. 9 58. —
h dukat
Angielskie  Soyer.  10 5 6.

T elep a few a a y  w iedeńsk i kara papierów  i w ek sli.
Dnia 28 września .

O b l i g .  długu państwa 5 %  8 2 %  j losowane obligacye 5%  - ,  obligacye 
d łu g u  państwa 4 %  % - i  -  4% 3 % -  ; 2 %  % pożyczka foter.
z r .  1834 z r .  1839 — ; / r. 1854 — — ; poż, nar. z r .  1854 8 3 % . .  Obi.
banku — Akcye bankowe 9 4 9 %  Akcye zakładu kredytowego 2 5 2 %  — Akcye 
kolei póln, po 1000 z łr .  1765 A us tr . - f rane .  akcye kolei żelaz .  po 500 fr. 
z wypła tą  w ra tach  — ; detto z pełną wpiatą  269% ; kolej żelazna lomh.-wene- 
cl.a 2 5 4 %  Akcye kolei nadciskiaj  — . Kolej cesarzow y E lżbiety  2 0 0 % .  Kolej 
połud. póln. tsomunikacyjna — . Akcye ż e g l u g i  p arow ej na  Dunaju po 500 z łr ,  
523. Akcye żegl, parowej Lloyda po 500 z łr .  —  — Akcye n iżezo-austr .  T o ­
w a r z y s tw a  eskomptowogo po 500 z lr  — . — Galic . listy zaat.  '1%  —.. Oblig.
indeinn, n iż . -aus tr .  — ; delto innych krajów koron. — ; ‘ detto galicyj. 8 1 % __
detto w ęgiersk ie  8 2 %  A m s t e r d a m -  — Augsburg  102'/g. B u k a re sz t  273 .— 
Konstantynopol 482 F rankfu r t  101 % •  Hamburg 7 4 % .  Lipsk — L i w u r n a — . 
Londyn 9  57, — Medyolan 101 — Marsylia —, Pa ry ż  116% . Agio dufe!
c e s , (Ł >

Przyjechali do Lwowa
Dnia 28. września .

l lotcl rosyjski:  PP .  Hr. S U rze ń sk i  Leop., z Podkamieriia, — l i r .  Droho- 
jew ski  Kaz. ,  z Tomanowie,  — S w ie rzaw sk i  Alex., z Szczepiatyna.  — C hrza­
nowski Piotr,  z W arszaw y ,  — Podgrodzyński Kazim.,  z Rosyi.

Hotel angielsk i:  PP .  Br .  Brun iek i  Jan, z Rudy. — Sch ind le r  Piotr,  c. k. 
porucz. ,  z Żółkwi.  — Bobrowski  Karol, c. k. rotm.,  z Kijowicc.

Hotel L a n g a :  P. Ter lecki  Marc., z Cicsacina wielkiego.
Pod białym kon iem : PP. W innicki E U ],  z Strutymi. — Przygodzki F e l ,  

z Sokala. — Gottleb Kw ir . ,  z Dolliomościsk. Rymiński Leopld ,  z Horyhlad.
Hotel eu ropejsk i :  PP .  Podhorodeńsld  Kaj., z Pa ryża .  — Markowski Leon, 

z W iednia.
Dnia 29. w rześn ia .

Hotel ang ie lsk i :  PP, P e r re l l i  W il l i . ,  z Arłamowskicj woli. — Zawadzki 
Ant., z Fcrlejówki.  — Hr. Ł o ś  Augnst,  7, W erchra ly .

Hotel rosyjski : I’P. Radziejowski  E d w . , z Krakowa. — B e rz a  de T r a -  
kaezy Konst. ,  c. k. rotm.,  z B rzeżan .  — Menite t de Flassigny, c. k. podpulk,,  
z B rzeżan .  — W iśn iew sk i  I l e n r . ,  7 Dobrzan. — Hr. Dunin Borkowksi  S t a n ,  
z Pacykowa. — Hr. Dunin B orkowski Edw.,  z Dubiecka,

Hotel e u ro p e jsk i :  P. Morawski Rom , 7 P łolyczy.
Hotel m o łdaw ski:  P. Krulik iewicz F r . ,  c. k. pens. kapitan, 7, Kołomyi.
Hotel L anga  : P. Langsfeld, c. k. kapitan, z W iednia.
Do domu prywatnego: P- Ł azow sk i  Ant., z Polshi.

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  28. września .

Pl*. Bobrowski Karol, c- k  rotiu., do Jedrzychow a.  — H r.  Dzieduszycki 
Jul. , do Jarczowiec.  — Hoszowski A n t ,  do Kniażuluk. — Iżycki Józef, d" Po l­
ski. — l i r .  Kalinowski W ład .,  do B akow iec .  — Morawski Iionst.,  do Podho- 
rzee .  — Nemcscb, c. k. rotm,,  do Gródka. — Ochrynowski,  do Michaiiniec. — 
Oszosalski S te fan ,  do Ilusiatycz. — W innicki E ta l ,  do S trutyna. — Dylewski 
Marc., do Rolowa. — Kurytowski Karol,  do W iednia, - Ujejski W ładysław , do 
Lubszy. - W ierzb ick i  Julian, do Kutkorza.

Dnia 29. września .
PP .  F ra n k  F o r d ,  do Nabaczowa. — Gros Fryd.,  c. k. porucz. ,  do P r z e ­

myśla. — Schindler  W iktor,  c. k. porucz. ,  do Żółkwi.  — Dworski Aiox., adw. 
kraj. ,  do Przemyśla .  — Ł odyusk i  Stan .,  do Milatyna. — Podgrodziński Kazim., 
do Krakowa. — P ap a ra  Henryk, do Potoka.

Spostrzeżenia meteorologiozae we Lwowie.
D nia  2 7 .  w rze śn ia .

lłora

B arom etr  
w mierze 

par,vg. dpro­
wadzony <lo 
0° lle&um.

tS to pień 
c iepła  
według 
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Stan  po­
w ie trza  
wilgo- 
tnego

Kierunek i si ła  
w ia tru
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atmosfery

7. god. z ran a  
2. god. po poł.  
10.god-wiecz.

328.69 
328 48 
328 58

-l- 9 .7°  
■+■ 13.8° 
-4-11 .0“

87 9 
89 8 
89 5

zachodni sł. pochmurno

Dnia 24- b. m. powsta ł  pożar  we wsi K o t o w i e  w  obwodzie b rzeżań -  
skiin z niewiadomej dotąd przyczyny, i zgorzało 18 chałup włośc iańskich  z z a ­
budowaniami gospodarskicmi i zebranem  zbożem, i stodoła dw orska  z całym 
tegorocznym zbiorem.

.— W  nocy z 6. na  7. b. m. zniszczył  p o ż a r  w S ł o b ó d e e ,  w obwo­
dzie  s tanisławowskim trzy  chałup włościańskich  z zabudowaniami gospodar- 
skiemi i częśc ią  zbiorów.

— Jak  wiadomo odlatują  bociany zwykłe  dnia 24. i 25. s i e rp 11’3, tV tym 
ro k u  p rzec iw nie ,  bo dotąd je s z c z e  gdzie  niegdzie p rzyzosta ly .  Pomiędzy in- 
nemi piszą z M eklenburga :  P ie rw sz e  bociany odleciały w p ra w d z ie  dnia 24go 
sie rpn ia ,  ale innych wiole widziano j eszcze  dnia 10. w rześn ia  na g n iazdach ;  
odstęp c za su  zatem między p ierwszemi a ostatnicmi j e s t  bardzo wielki.

Jaskó łk i  także  je s zc ze  nieodciagnely , jednak zapewne opuszczą  nas 
wkrótce,  gdyż jak  zwykle p rzed  odlatywaniem zgromadzają  się już  licznie.

— W ar to ść  w łasnośc i  gruntowej w S m Francisco spadla  znacznie  od 
czasu odkryc ia  pokładów złota w F razo r .  Jeden  z tamtejszych dzienników p i ­
sze, sp rzeda ją  teraz  g run tow e  posiadłości za  2000 dolarów, takie na które 
p rzed  trzema miesiącami pożyczano 5000 dolarów a w arta ty  do 15.000* Płaca 
robo tn ika  w  całej  Kalifornii podniosła sio, niesłychanie. Majtkowie albo s t r a ­
żnicy na pa rosta tkach  o trzymują miesięcznic po 75 dolarów ; palacze na p a ro ­
sta tkach  150 dolarów. L is t  z F ra z e r -R iv e r  podaje następujący przegląd  tam­
tejszego targu : w ieprzowiny funt sp rzeda je  się  po 1 do larze;  funt mąki po 50 
centymów, s iek ie ry  po 6 dolarów a łopaty po 7 dolarów za sz tukę ; funt h e r ­
baty 4 dolary i wszystko w  podobnym stosunku.

G łó w n y  Re dak to r  M .  f i i s r z e n i t s t e a  S w r t y n h Z  c, li. galic . d ru ka rn i  r zą d o w e j .


